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o g ł o s z e n ia , o d e z w y , u w ia d o m ie n ia , d o n ie s ie n ia  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
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plową za każdorazowe umieszczenie.
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2 JBP-Numer pojedynczy dziennika kosztuje 1 0  centów.

P,‘*™k‘lw 33  stycznia. byciem. O w t » y  w jedaym dzienoik i e  
Fommo całej ważności zmian i w ypad- P- Thouvenel zechce zebrać kongres, że bę- 
w jakie^ zachodzą prawie codziennie w po- dzie usiłow ał dokonać tego dzieła  „przez 

łożeniu chwilowem ogólnej polityki europej- ™^osc dla S5=tuki« ma się rozumieć dyplo 
skiej, sprawa Państwa Kościelnemu ^aimnie i matycznej, w którei lTl/ł h\7A tVtiolł.ar/tivi

m a w u / i u a u i » v «  j  m e w r a e s n y * & : p r z y t o c z y -
■ .................„„ystlrich niemal: '*">7 go  tylko d l, l e g „ ,  J y  ’J k , L ć ,  i e
lo tej sprawy, jedna tylko me wszystkim wydaje się położenie rzeczy, 
na telegraficzny depeszę,! ak waznem i groźnem , skoro mogą myśleć 
wnie: „Giornale di Romano  zebraniu kongresu przez „m iłość sztuki«.

. . . .  ,  -  pow.yni cuiupcj- . ma się rozumieć aypio-
ej, sprawa Państwa Kościelnego zajmuje) mat ycmej ,  w której ma być mistrzem. Z ar- 

zaw sze pierwsze miejsce w sprawozdaniach. z«aje nam się niewczesnym: przytoczy- 
z tego położenia i to we w sz— < bśmv po tvibn j i-  • . . -
dziennikach. Co do 
mamy do zapisania . 
która brzmi dosłow nie: „Giornale o 
„zapewnia, że gdy wszystkim katolikom z a - :
„leży na zachowaniu nietykalności Państwa 
„K ościelnego, Papież m usiał, z obowiązku 
„sumienia, odpowiedzieć przecząco i rozwija
j ą c  powody swej odmowy, na rady C esa-  
„rza Nanoleona, który go namawia aby u- 
tęStąpił zbuntowanych prowincyj.w K ażdy
pojmuje, że pójtem cośmy jeszcze w artykule
tydzień temu przypominali, iż samemu tylko 
Ojcu ś. przyznajemy prawo wyłączne sta
nowienia o tem co czynić może a czego nie 
może, i wierzymy, że on jeden jako N a
stępca Piotra wie najlepiej i sam jeden tyl
ko wiedzieć m oże, czego dobro K ościoła  
Wymaga i jak postępować mu wypada, — 
każdy pojmuje, że do pow yższego oświad
czenia mc nam dodawać nie przystoi i nic 
też do dodania nie mamy. Nota zaś urzę
dowego rzymskiego dziennika, której treść 
podaje depesza, jeszcze nas nie doszła.

się tyczy spraw w łoskich , które pi
smo nasze zaw sze osobno traktowało, bo 
n a jm o w a liśm y , niepojmujemy, i niepojmiemy
n i f f d v -  a h v  I > , r ,m „ i m „    . 1

kongresu przez „m iłość sztuki“

Rzecz o badastrze
w  G a l ic y i

przez Kornela Krzeczunowicza.
(Patrz Czas N. 8, 9, 10, 12 14 i 15.)

(Cią% dalszy).
III.

Oznaczenie kadarlralnych cen ziemiopłodów.
Już w r. 1858 umieściliśmy nasze uwagi nad tp 

czynnością, w Nrze 19 „Czasu“. Gdy jednak uwa
gi te nie wydają nam się dostatecznemi i dziś po 
części już są niestosownemi — bo w postępowa
niu przy wspomnionćj czynności zaszły zmiany, a 
nawet drukowano formularze, w r. 1858 do tćj 
czynności używane, usunięte zostały — więc i tę 
czynność bliżćj dziś rozbierzemy.

§ 32. Najłaskawszy Monarcha w r. 1825 raczył 
postanowić, że przy kadastralnóm obliczaniu docho
du z gruntów, mają być przyjęte ceny produktów 
z najtańszego roku 1824, które były niższe, niż ce
ny z poprzedzających pięćdziesięciu lat, zatem także 

to znacznie) niższe, niż ceny tak zwane urbarjal-

nigdy, aby Papieztw o, instytucya tak g łę 
boko w łoska i od dziesięciu wieków naro
dowości włoskiej strzegąca, której niepod
leg ło ść  była zaw sze dotąd rękojmią przy
sz łej niepodległości w łoskiej, m ogła być 
dzisiaj przez jej przeciwników policzoną do 
przeszkód tejże narodowości i niepodległo
ści w łosk iejj—  co do spraw w łoskich , to 
jest Piemontu i W łoch  środkowych, powrót 
hr. Cavoura do ministeryum w Turynie za
powiada jak się zdaje nowy krok w polityce 
tak zwanej aonexyi. Uw agi nasze potwier
dzone zosta ły  zdaniem wszystkich prawie 
dzienników. Niema jeszcze listy zupełnej 
całego gabinetu, ale to nie przeszkadza, iż 
tak we Francyi jak w Anglii i wszędzie, 
upatrują w powrocie do władzy tego męża 
stanu tryumf polityki przyłączenia księstw  
w środkowych W łoszech  do Piemontu, i 
oczekują jakowegoś faktu, któryby fakta do
konane w bardziej jeszcze dokonane zamie
nił. D om ysły  są różne: jedni sąd zą , że na
stąpi to w polityce wewnętrznej, w og ło 
szeniu wyborów na deputowanych do parla
mentu sardyńskiego, nietylko w krajach na- 
ezących już do Wiktora Emanuela, ale i 

dn « S st.wach które gię ośw iadczyły iż chcą 
Cavonr ■' naIeżed> drudzy sąd zą , że hr. 
zwróci J T y  tlawniejswej polityce

sposobem wz^ncn *ew“e1™ ćk  * ,ym. 
kierunku Ę -  ' i —

tyce in>?skll**keU'ie "  dzi.e“ ik?cb P o 
lańskiego hr. S*bme,“
wypowiedziała 8W J— g
owe^o przy 4 zenm. Zapowiedziane reformy
l  S T !  i , * * ! —  *ta.m Fouldaii
wielkich krajowych^ interesów. 0 § traktacie
k*ndlowym między Francyą j a n i- r* ?cie t; j  /  ,, • j • «iJ -Anglią wzmian- 
kl dotąd tylko w dziennikach angielskich; czy

lub t-akt*t, P°!ityCZ; yL WS pid dot%d można 
W  Jak 81S Podob*‘ N ast?Pca hr. W a -  
. Oskiego, p. Thouvenel przybył do Paryża 

Powszechnie sądzą, że polityka francuska 
yhitniejszą przybierze cechę za jego przy-

ne, zapisane w metrykach z r. 1820.
§ 33. Już w r. 1826 spisywały dominia, na roz- 

ka* Wys. Rządu 1T), t  wydziałami gmin protokoły 
o cenach ziemiopłodów i robocizny z r. 1824, i u- 
kładały tabelle, w których, podług urzędowćj in
strukcji , powinny były być dla każdój gminy ze
stawione ceuy lokalne ziemiopłodów i robocizny, 
przez Wydział gminy podane, a obok nich także 
ceny ziemiopłodów targowe, na podstawie targo
wych wykazów (Marktpreiszettel) miasteczka, w któ- 
róm taż gmina zwykle swoje ziemiopłody sprzeda 
je 1S). Tabello te przedłożyły dominia c. k. Wła
dzom w r. 1826 w podwójnych exemplarzach a 
koncepta tabel i protokoły, z gminami spisa e, za
chowane zostały w aktach dominikalnych, w któ- 
rych je dziś wyszukać potrzeba, bo one zawierają 
objaśnienia o rzeczach z r. 1824, oczywiście dokła
dniejsze, niż są te, które dziś zebrać można.

§ 34. Ceny z r. 1824, spisane w r. 1826, wery
fikują teraz c. k. organa katastralne protokólarnie. 
Żałować wypada, że ta czynność nie odbyła sie 
w r. 1826, bo, po upływie tylu lat, powstać mu
siały i powstały trudności, która Wys. rzą 1 jn i 
w r. 1826 prze w idywał, (obacz wstęp de instr. z r 
1825 roku zbiór praw prow. str. 197), którym je
dnak podówczas nie zapobieżono; ona dziś stała się 
daleko trudniejszą.

Główne trudności zachodzą w sprawdzeniu cen 
targowych z r. 1824 i miar, j kie podówczas na 
targach były używane.

§ 35. W  każdym obwodzie znajduje się, oprócz 
kilku większych miast lub miasteczek, także wiele 
mniejszych miejsc targowych, które już przed ro
kiem 1824 posiadały przywileje na targi, utrzymy. 
wały księgi targowe i miały prawo i obowiązek, 
wydawania wykazów targowych I9)-

Giczni konsumenci w większych miastach i mia
steczkach , które zwykle są siedliskami urzędów i 
wojskowych garnizonów, nabywają potrzebne im 
ziemiopłody, po największej części, z rąk przeku 
pmów; ceny więc targowe w takich miejscach są 
wyzsze, i nie dochodzą rąk producenta w całój swo
jej wysokości. loaczćj dzieje się w mniejszych mia
steczkach, w' których, przynajmniój po większćj 
części, konsumenci kupują bezpośrednio od produ

centów, a więc ceny targowe tych mniejszych mia
steczek zbliżają się więcćj do cen, jakie otrzymu
ją producenci.

Zachodzi tu ważne pytanie; o ile ceny tsrgowe 
większych i mniejszych miasteczek, przy układaniu 
cen kadastrainych, uwzględniona być powinny? 

Pytanie to juz w r. i 825 zwróciło uwagę Wys.

* b y  w  ta b e Ia c h  c e »  * r - 1824, dla Kazd j gminy układanych, wymieniano 
miejsce odbytu i przytaczano ceny targowe tegoż
r ^ L n\a« z e m W!f ^H jow ych o tych cenach wykazów, urazem oznaczał te miasta i miasteczka,
które, przy tćj czynności, miał* być uważane iakó 
miejsca targowe i upoważnione do wydawania wv 
kazów targowych80). 0  wyaawania wy'

Jako takie oznaczono np. w Brzeżańskim obwo
dzie, pierwotn-e, tylko cztery: Brzeżanv Bohstvn 
PodhMM i Bóbrka, .  gd; i  &
wcdu medostatecznemi się okazały, dodano do nich, 
™ 5:-,fiGrZędu obw°dowego Brzeżańskie-
rnian lw?ciV 1826, jeszcze 7 nnych pomniejszych, 
Rrf 7dnwc« jrBołwowc®’ Bursztyn, Chodorów, 
5* n»m a ^ ° Z'?WJa ’ PrZ0Myślany i Strzeliska 2r). 
Ile nam jednak wiadomo, ceny targowe tych mniej
szych miasteczek (oprócz Bursttyna) przy komisjach 
kadastrainych nie bywają uwzględniane, i to może 
z tego powodu, że komisye dziś już nie są w sta
nie sprawdzić wykazy © tych cenach, a mianowi
cie: porównać te wykazy z oryginalnemi księgami 
targowemi, które już wyualeść trudno. Lec? wy
kazy wspomnione można było łatwo wszvstkio 
sprawdzić w r. 1826, a że to sie nie stało nfe eM 
winą posiadaczy gruntów, i nie powinno wypaść
k l V t i nK y ’ kt6raby jednak d,a nich wynikła, gdyby przy oznaczeniu cen kadastrainych, bra
no za podstawę tylko wyższe ceny targowe nie 
wielu miast większych, a pomijano niższe ceny 
małych miasteczek 22).

'• 1  ^^^l^n 'cjszem  rozpoznaniu tćj s rawy, 
może dałby się wynaleść sposób oznaczenia cen 

r. dla mniejszych miasteczek, pomimo bra
ku ksiąg targowych z owego roku do sprawdzenia 
f.en wymaganych. Mysi do takiego sposobu nasuwa 
chodńw I  T  ’ przeprowadzenia szacunku przy- 
pujące Do^t«n W-ycb’ w którym znajdujemy nastę- 

„tosci podrzeZ r p r o d l dtyuDyd„St; t ^ Ó r l Z r' «go produktu, w r. 1824, wpływem siÓ Lfii t  
„okoliczności, został zwichnięty, tedy z innego” ^  
„ryoda, przynajmniój trzechletniego, w którym p”" 
„dobnych wpływów nie było, stósunek ten wyn„- 
„lesć do cen z r. 1824 zastósować, i w ten spo 
,sób odpowiedniej ceny produktu podrzędnego do- 

„chodzić należy*. W podobny sposób można także 
dochodzić cen targowych pomniejszych miasteczek, 
co przykładem bliżćj objaśnimy. Jeżeli w miastecz
ku A, o parę mil od miasta B odległego, niema 
ksiąg targowych, z r. 1824, lecz są z lat innych 
więc można sprawdzić ceny miasteczka A. z tych 
ostatnich lat 83) i wynaleść stósunek tych cen do 
cen miasta B. z tychże samych lat, a na podstawie 
tego stosunku oznaczyć ceny z r. 1824 dla mia
steczka A. Weźmy np., ż« sprawdzona orzeciętna 
cena korca pszenicy w latach 1840 do 1845 by
ła w miasteczku A złr. 2, a wmieście B *łr. 3 . 
znajoma zas cena pszenicy z r. 1 8 2 4  w mieście b'

3 Rozkaz ten ogłoszony został cyrknłarzem gukornialnym 
Baźdz. 1825. Zbiór praw prowinc. str. 193.

) § § 6, 7, 12, i 26 instrukcyi z r. 1825. Zbiór praw pro
winc. str. 199 i następne.

Wspomnione tabelle Ba dwojakie, i mają napisy: Znsain- 
menstellnng der in den Gemeinden des Steuerbezirks N. gemein- 
deublicb erzeugten Prodnkte und des im I. 1824 bestandenen 
Preises derselben", i „Zusammenstellnng des in den Gemeinden 
des Steuerbezirks N. gemeindetiblich yorkommenden Cultnranf- 
wandes nnd des im J . 1824 bestandenen Preises desselben.

19J Rsięgi targowe ( Marktbiicher) służyły do zapisywania 
pojedynczych sprzedaży, na targa zdziałanych, a z tych ukła
dano miesięczne i roczne wykazy targowe (Marktpreiszettel). 
w których umieszczano, dla każdego produktu, cenę najwyższą, 
żrednią, najniższą, a obok nich także przeciętną.

” ) Instrukcya z r. 1825.— Obacz szczególnie § 6 tćj instr. 
Zbiór praw prowinc. str. 1 9 9 .

2l) Czy i W innych obwodt-ch pomnożono w roku 1825 lub 
1826 liczbę miejsc targowych, uprawnionych do wydania wy- 
kaz<5w o cenach, nie wiemy.

” ) 1,0 nam wiadomo, c. k. urzędy kadastralne przyjmują 
tylko pięó miejsc targowych: (Brzeżany, R ohatyn, Podhajcej 
Bóbrka i Bursztyn) dla obwodu brzeżaóskiego, mającego 76 
mil kwadratowych, a dla obwodu stanisławowskiego, mającego 
101 mil kwadratowych, także pięó (Stanisławów, Halicz, Bu- 
czacz, Monaste-zyska i Nadworna). Byłoby zatem tych kada
strainych miejsc targowych prawie o połowę meiój, niż dziś 
mamy miast powiatowych, i wypadałoby w przecięciu jedno 
miejsce targowe na 15‘/s mil kwadr, w obwodzie brzeżańskim, 
a jedno mieisce targowe na 20*/5 mii kwadr, w 0bw. stanisła
wowskim. W  tych obwodach miałaby nie jedna gmina 3 do 6 
mil odległości od miejsca targowego, przeznaczonego dla niój 
w operatach kadastrainych, a przy takiój odległości, nawet 
najniższe ceny targowe nie mogą byó do niój zastósowane.

louczającem byłoby powziąśó wiadomość, jak  postępowano 
przy oznaczaniu kadastrainych miejsc targowych, w innych 7a_ 
chodnich prowincyach, w których szacunek kadastralny już da- 
wnićj ukończony został: czy tam także przyjmowano tylko 
większe miejsca targowe i na jaką przestrzeń jedno takie miej
sce wypadło? Mimo starań naszych, nie mogliśmy zebrać w tym 
względzie żadnych objaśnień.

’*) Musimy tu dodać uwagę, że za podstawę do takich ob
liczeń najstósowniój byłoby brać lata upłynione między 1832 
a 1845; bo w tych latach nie było nadzwyczajnych wypadków, 
mających wpływ na zwichnięcie stosunku cen.

była 1 fl. 30 kr. k. ni., 'wigc dla miasteczka A wy
padnie cena pszenicy na rok 1824 złr. 1 .

Takie dochodzenie cen targowych z r .’ 1824 dla 
pomniejszych miasteczek nie powinno sprawić wiel
kich trndnośei, gdyż idzie ta tylko o ceny głównych 
prodaktów (pszenicy, żyta, jęczmienia i owsa): al
bowiem ceny kadastralne innych produktów nie 
mają być oznaczono na podstawie cen targowych 
z r. 1824, lecz w inny sposób, wskazany w §§ 51 
do 55 instr. do przeprowadzenia szacunkn przycho
dów gruntowych, o którym wspomniemy poniżćj.

Gdyby c. k. komisoryaty i inspektoraty kadastrai- 
ne, w czasie teraźniejszych czynności swoich, nie
były w stanie dochodzić i uwzględnić cen targo
wych mniejszych miasteczek, to jednak możemy 
mieć nadzieję, ii je nwzględ i Wysoka c. k. Dy- 
rekeya finansów przy Daradach nad ostatecznem 
ułożeniem taryfy cen katastralnych, do których to 
narad, jak już wspomnieliśmy, także członkowie 
Tow rzystwa gospodarskiego powołani zostaną.

(Dalsuy ciąg nastąpi.)

Korespondencja Czasu.
. . B er lin  2 0  styczni*.

T £ czynności sejmowych nie mam dotąd nic ws- 
inego do zapisania. Parą w c ągn tego tygodnia 
odbytych posiedzeń publicznych poświęcone były 
jy?łuehi.niu wniesionych przez jząd projektów 
dopraw , przshniu ich do właś iwy.-h komisyj, 
•ras sprawdzeniu kilku nowyoh wyborów polskich, 

na miejsce członków, którzy z C'ała sejmowego 
albo wystąpili, albo postąpiwszy na wyższe nrzą- 
dy, nr, nowo musieli byó obierani. Sejm pracuje 
dotąd w komisya h , przygotowując sprawozdania 
z hosnych 1 ważnych projektów do ora w, które 
w poprzednim liście wyszczególniłem. Na dzisiej- 
ssem po«: :dteniu izby poselskiej minist-r spraw 
>e nętrtnych, hr. S hwerin wniósł projekt do 

prawa o okręgach wyborczych. Upłynie jeszcze 
•ilfea dni, zanitn przygotowany będzie matoryał 

do obrad publiozaycfc. Tymczasem d-ienniki za
mieszczają w większych lub mniejszych wyciąga h 
osnowę wniesioaych projektów do praw i uzasa
dniających je motywów. Nic idę w tym względzie 
za ich przykładam. Zabrakłoby mi miej® a w ko
respondencji do podobnych wyoisgów; nie wyma
ga też takiego pośpiechu i szczegółowości w spra- 
wo*d*niach interes polskich czytelników, k tóry  
dost tecznie będzie zaspokojony, gdy s>ę o tych 
ssmyoh pizedmiot^ch przy dyskusyi publicznej 
mów,ó bęfee. Zapisuję tylko ogólnie, że wniesie 
ne tą r*z* projekta do praw powszechnie zadowi 
J y  opinią publiosną. Lregulowanie podatku erun-

s..dych okręgów wyborczych, zaprowadzenie mał- 
zsóftw oywilnych, są to spr*wy oddawm przez 
głos publiczny pożądane i popieram. Potrzeba je- 
azoze tylko, aby w* iesione były projekta do praw 
o wychów sniu publioznem, o zniesie iu podatku 
nałożonego na dzienniki, a przynajmniej o zmia- 
ni3 dzisiejszego spesobn obliozania i nobicrania go; 
opinia publiczna czułaby się całkowicie zadowolo
ną. Prawo o odpowiedzialności mini trów i inne 
organiczne, przez ustawę konstytucyjną zapowie
dzi me, mogłyby być wtedy jeszcze n- dłuższy czas 
o di. żonę. Ale o tych ostatnich prswaoh rząd ::a 
ter*z nie myśli, i dobrze ozyni, bo sejm zsledwo 
zdoła wykończyć te, które mu obecnie przedłożo
ne zostały. Budżet i prawo o reorgaciz&oyi armii, 
mogą same zająć większą połowę ozseu, tak śe 
tegoroczny sejm, zanim wszystko odrobi, może się 
łatwo a* do lata przeciągnąć. Izba panów dotąd 
tualo liczna. Członkowie jej nie mają zdaje *i§, 
wielkiego inte/esu w czynnem popieraniu systemu 
dzisiejszego rządu. Nie ohcąo stawiać mu ciągłej 
op zycyi, wolą być nieobecnymi pr*©z większy 
czas posiedzeń sejmowych, i tym sposobem bez 
osobistego kompromitowania się’ przed opinią sw.i- 
go stanu i stronnictwa, wyświadczyć może usługę 
rządowi, ułatriając mu przeprowadzeni® wniesio
nych projektów do praw przez przychylnych mu 
w izbie członków. Izb* poselska jest prawie cał
kowicie zebrana. Frakcye jój nje zupełni© się je
szcze ukonstytuowały. Pr*y®*jn,®*ńj trudno je
szcze oznaczyć liczbowo ioh S'J§> i stosunek, jaki 
do siebie wezmą.

W  sprawsch niemieokich nic dotąd stanowozo 
w Bundestagu nie nohwalono. Ustęp mowy trono
wej, który się do nich odnosił, sprawił pfwne 
wrażenie w Niemczech. JNie uszło bowiem uwagi, 
śe w Prasieoh rząd sam wziął inicjatywę i ode
zwał się do reprezentantów kraju, aby go poparli 
w usiłowaniach zmierzających do reform w prawo-
dawstfi6 ^QQUQokiogo.

W  innych państ wach niemieckioh, bierze pc- 
spolicie imcystywę tę opozyoya izb, domagając się 
od rządów, aby sprawę ogólną w Bundestagu po-



pi,™... -- sarrssr. lii&ssi 3łss
swe x interesami Niemieo, * P ° 7 ° ł*1?  °* J  • d municypalnych, które są bliskie. Nowy wójt mar- 
rzędjwnie reprezentaoyą awoję do rady nad jedne mu cypamy ^  J  UKędowi * »«azem  da
rni'i drugiemy To u w ita  się w N iem czech«  no- , ^ k «  p ^ z n *  o ^  rz%d rozwiązał, 
wość, i niektóro rządy wcale na a z za w Był to czyn łręczny t polityczny z jego atrony.
nie patrzą. . OdDowiadaiao ma, pri.fekt zapowiedział,, że M ar-

Z powodu żałoby bywają t .g o  r o k u d w o  j p z czagpm lo d k iem  handlu całego
t y l k o  w i e o z o r y  m u z y ^ n e  i kon.veraaoyjne, na 7 Mówiąo te wyrazy, prefekt miał zapewnie

°™ > “  " * « * ”  m * * " *  W *  » " « -
trów królewskich, wielki P*u 1 dileUnt musy ̂  i y , , 1C|®* eobrała fl; j Btaj„ B\ą przem ytow o-
skom ponow^ operę pod nazwą Anglia i W ny^Z jednoczcne. Pod-

złoży ja  zapewne w groo.e, uu iraou.- r ~
nie napotkało już na srieprsezw yctęż^  trudności.

Bawi tu teraz Liszt i m» podobno zost-ć dyre
ktorem muzyki opery królewskiej.

P a r y ż  19 stycsnip.
Zapowiedziana przez Cesarza reforma u j 

muje oałą Francy*. Jak  zaws;e, porty handlowe 
«  n ą ,  a f a b r y k a n c i  przeciw m ó j. Głos fabry
kantów mających w awym ręku miliony robotni
ków. jest ważny. Partye mogłyby korzystać z tej 
okoli .znośei i już z niej z a c z y n  ją  korzystać; ale 
rząd postąpi oględnie i przeprowadzi zwolna re
formę. R  -ąd raa zamiar zacząć rtfo rm ęo d  r. 18bl ^ .  ■
i zas‘;*pić cła zakarowe cłami p  7J prze- Czytsmy K rcn ilę  krakowską ostatniego Doda-
p r z e c h o d z ą c y m i  35 od 100. J e  ^ wątpić 1 tku. Sunł'lacrymae rerum. Choroba na państwo
prowadzoną ostrozoie, o czóm _  ' ^  za^ j;6?t drogą i prowadzi do bankructwa.U r n *  obróci, s,ę na korzyść ^ a n c y , U a  za jest gą ---------------

cy. Dawne życie szulerskie, bankicrkie i piecze 
niarskle zniknęło nawet w Bretaci5. h r®n£u*f ma 
dcścignie jednak tigdy  w pracy Anglika lub Ame
rykanina. Znam jednego Amerykanina, wtaśoioiela 
trzech fabryk kauczukowych posiadającego kilka mi
lionów majątku, który opuścił s voj* własną ro
dzinę i poleci*! do Butawii dla eksploatowania 
lasó w kauczukowych na korzyść Stanów Zjednoczo
nych. D la Amerykanina praca jest namiętnością. 
Amerykanina nudzi zasiedziałe, dowcipkowe, tea
tralne życie p*ryzkie. Amerykanin must się ruszać, 
powiększać majątek i żyć w towarzystwie natury. 

Emil de Girardin po>r.ł nową broszurę: „De-
•  i  - a

różny i kapelusz czarny ze szerokiemi skrzydłami, ryżu znalazłszy silue wsparcia od p. Chwąliar, 
Hiszpanii idzie stanowczo leniój wM-rokc*. H i-j znanego f r a n c u s k i e g o  ew nrm tsty, potrafił nakłomć 

npanfa postąpiła dumnie i zwrócił* Anglii cały , Cesarza Napoleon* do wyłamani* s.ę z dawnego 
dług Z Turcyi nie ma jak dotąd nic bardzo n o - ; tiybu krępującego handel, ap rzy ,ęv a  zdrowszyoh 
wego. Zwracają cię zno*u oot-.y na Skandynawią, i korzystniejszych dla jego rozwoju zasad; \b ęd ąc  
Patrie gani chęć odłąozenia się Norwegii od organem pokojowoów, zwiastunem jest ; mająoego

ztąd nastąp-ć trwałego dla świata pokoju.
Cesarz mianował senatorem Amedeusza Thierry Z tómwszystkióm, t

w a, jakkolwiek jest przyjemną dla Anglików, d
Mimster sóraw w e w n ę trz n y c h  nie przyjął pana zapewniająca odbyt na i.-h żelastwo w ęgul i wy- 

Leymonie zażerania Courrier de Paris kupionego roby wełniane, niezupełn e zyskom ufneść w 
nrzez hr d’Haussonville. Chodzi mu o 100,000 fr. Francy*; franouzoy bowiem f krykanci w idzą, że 
których od kc go innego nie dostanie. ■ współzawodnictwa z Anglią nicwytrzymdtby, i

i M i m V p o l e S ,  k t i ą  m u  wytoczyły Debaty, ^ u d e l  ioh m usiałby. jeszcze b » r d ^ ,  p o d u _ p ^  
n ą d  nie pozwala otwierać kaplicy angielskiej na P ^ jc k t wsęa w hście' n”  Bie ła-
n„ n(im eścin Śeo Honoreeo, w którój m ew aao! korespondenci z Francyi donoszą,— meaa się laprzedm cścn  ogo tlonorego, w two przeprowadzić. Fabrykanci mają już przysy-

W k -śd e le  Ś g \ Rocha o d b y ły  się  dziś ze wspa- ł«ć * różnych stron deputaoye do rządu, a n»j- 
1 • > m ntvka egzekwio za dusze G iru d a , dyre- i pier r ssa m uła być przysłana z Rouen z przed-
. 2 *  I S I T b I . , S  8V ! « . w i » i . » ,  i ,  U i , , . ;  h U  . . ł w w .

L o n d y n  18 stycznia. ™»j» te*, ż«i projekt wolnego handlu dozna także

i L J u t  t a d  » ■ »  « W »  «  r ” , * *  >irt C - i S l i 0 " ' *  8  7
' onr7~ Na^cleou ł napisany do ministra stano p .; Px^ r  *' ,  , . . .
I S ą  o konieczn-śoi zaprowadzenia Smiau w ist- i W  zap ri^złym  liście podałem był w ,m  imiona 
nieiacym sys^Qmacic handlowym we Francyi. Od n ajce ln ie jszy ch i m ,z6w stanu, * 

i S - h  dni wszystkie dzitnnik, tutejsze rozbiera- mh wiektr. Dziś dla ciekawości wasró, dołąpzam 
i3!.m  teoo DroTeUu rządu francuskiego są zajęte, jlittfl m * n n *  celniejszych żyjących autorów i mu- 
t v    nieobr&chowjoinG korxv- torek, poetów i etryatów popularnych, * wy-

rfform a oorjgi hic  ̂ ,
kaznwe bGy nie ekonomiczno, a cła protekcyjne 
były przesadzone. Protekcya umiarkowana wy- 
staro y, umiarkowany ^ s te m  protekcyjny utrzyma 
sie. Zyska na nim m arynarka hsndlowa która 
dotąd ide mięła ciężkich m .tcryałów  do ładunku 
“ musiała cresto brać piasek lub k; mienie. Times 

w szy'list Cesarza, nazwał go człowiekiem 
s ółTcznym, cudow nym i Nie zrobiło to tutaj 

t i £ Z  wrażeni.. A nflia  » .  t . i ty 6  ,1< T O . 
f a rJakiego, ale zachodzi pytanie czy go będzie 
V. . ; wino T wódka, zwań*

Paryż 19 Stycznia. 
L :st cesarski w przedmiocie ekonomicznym był 

ogłoszony dla pojednania Anglii z Francyą i od
dalenia umysłów franouzkich od sprawy rzymsko- 
włoskiój. Sprawa ta  zajęła była całą Francyą. Li-s- 
gitymiści krzątali się; krzątał srę̂  t*kże orleanizm. 
Patrie nazwała broszurę V ill.m dna „przymierzem 
legitymirtów i orleanistów z kardynałem Antonel- 
lim.“ W  niektórych departamentach zaczęto pod- 

*    X esAmr.ar* rl fi Oirtft liWIP.tAfTO i ird n z pre-f a cuskicgo, ale zachodzi dsywać adresa do Ojoa świętego i jeden z pre-
piła. Anglia pije piwo i w in . ■%> • i faktów (w Gard) musiał publicznie na to powst»ć.
i laret m W*no francuske jest dla ® j - , '  j p.,„ j  d«ł ostrzeżenie dwom nowym dziennikom: 
W  dyrekcyi jen erd n g , ceł nM t ą p ^  mZu | J e  ^  VAneyro n \  Gironde, ale zaprzeczył, «by 
zmniejszenie urzęd . obeoni9 25,000 ludzi i myślał obrócić się przeciw towarzystwom Śgo
trzymaną. Siła ta  w r:skowa w p rze-1 Wincentcg . a Pruło. Towarzystwa to choć w czę-
Ce^arz wzmooił ją  orga, . J *̂  d  francusMoh. śoi logitymistowskie, są tak potrzeb po i z  wiązano 
widzenia potrzeby bromenia b s g  I kcśoiol#f że !Z%d me myśli ich krępować.
Dzieli s ę ona na bataliony, z dobosz Ccsur.-; nic wychodzi z polityki katoli okicj i me
k ,. Celnicy są dawnemi iołmerzamb a ofioeiw « j ó f  niezbędnych potrzebach,
są cywiloemi. Dyrekoys c?ln a .“  r pgarBkieeo p. L ord  Cowley wrócił do Paryża. Sprawa rtym -
ki wojenne. O d O głoszenia 1 . j  jL  n»-1 ako-wł^aka ma stać jak następuje: Ojciec ś nęty
Michał Chevalier, który dot%d p n ^ . \ p r z e s ł a ł  na ręce nunryusza s»coo«i pod d*t*
nem Baudrillart, przemówił w m, odpowiedź na list Cesarza, w którój oś wiad-
wia on ostrożnie, bo jest « dg J ^ £ J g S S i w «  Cza się obszernie przeciw odłączeniu Komanu Za 
kiem Cesarza i zna potęgę jaflt dz;ś B osya. Nord ogłosił artykuł
we Francyi. P. B w t ,  o b r^ M  ^ » « g o  G ran i- pod tytułem: „Z czyjej winy“, w którym w jkła- 
zsmilkł w Constitutions u. Zastąpił g o p .  P .> odł%cze?ie Romanii „ s ta ło  sprowadzone
guilłot. P . Grandguillot m 6 m , że C ie L rzoz riezgodzeme się Rzymu na danie osobnój
będzie studiował reform ę» Lkrekantów ^ iocz I administracyi tej prowinoyi. Bosya ma się dziś 
hvł zaprowadzony w interesie f^brykar.tow . i na przyłączenie ciłyoh środkowych
kraju, i że jeżeli pokaże się ze Francya po rz -1 ^  h  d p iPmontu, bo wielki Piemont stałby się 
buje reformy, za mą czyli Prusami Francy?. L ord Cowley miał
pewniał, że przed ręformą^ rząd j e d i o a  . czyni |  prlzywic<ć odpowiedź nie zupełnie pomyślną dla

Chevalier i kilku inni mi ludźmi faechowi.m^ W łoch. S , d r , t . F r » -
Otwierając p a r  ament d n l, 2^  .t;  handlowym, cya zgadza się dziś na połączenie W łoch środ- 

angiels a ma napomknąć o traktacie han v » ł  pjomontem, jeżeli za t>.m oświadczą się
b ,6  z.w arlym  m i,a«y F™*”*1* * w E ,  (Jodkom , i i .  tiU m  r« fa  . « « , » •

W ykonani, t .g o  traktatu ma e ,  k B Is .b au d y ę  a m o i. i Nizrę d ró g , traktatu i  Pm- 
sierpni*. 1861. i -  .„frsu.™. rtktlna nda I montem. Protestącya Rzymu zmniejsza na ziepę,
yf —o loaDauuyę « Y -----, . .
lieroni* 1861. t „ ^ „ |m!>ntem Protestacya Rzymu zmniejsza nadzieję,

Spodziewać sił należy, *e re io m a  odIm» I ^  gię zbierze. Globe wierzy jednak je-
się lepiej niż inne reformy  ̂finan,0^ °  3 z o n a  I szcce w jego zebranie się. Wychodzą jeszcze b re
dzono przez Cesarza. R-forma i ; p . . . _  j gzury ia  Rrymom. W yszła druga broszura bisku-
na gięłozie upada. Opłata od wejścia I Dunanloup pod tytułem: „List do jadnego bi-
chof tdusina i moralna. b W u r y  m«l» « » > *  M »“ '

, « ”X  %£SX£

f Ł i ,  «.“ (» , ii.F ra ru y t, h !

S Cy kiedy H u kiston wypowiedz^ł «ojaę sy- | Russell 43; profesor Aytoun 46 ; R. Browning 47; 
i . ’ -k e 7v,^LlnA m u czvniao pierwsze k r o k i  {G M a o k a y  47; W .Thackeray 48; A. TennyMos (pot-
steraovki prohibicyjnem , _ y ą P mało i ta laureaO 49; F^nny Kemble49; sir Archibald A-

S r Ł"4$
;p r»b » im « . ; M”a b a  H ? J u % t ; SH ł r m r M S r t4 » ndy za air E-b.r.em P e . l . n k t ó r y  na.amp.zw i ^  ^  ^  g &  ^  ^  M„ , t  „o,

r« o * p n r ..7 o z y 7a i, i .  na m irj.0,  p ro h ib M  »«j Bar^y C . r .» . j l  » ,  S .m u ., L t y ^ S U  A lb aa ,

M’ L S V f S i

S o tu .”  .  *  o z jo i te ł  p lonu , obawy, któro bf - Walter b ay ag . L a n d .r  M . 
dzie miał Cesarz do pokonania. Wiemy my o -------------------

° u  5 K |  K W .U 6 W  »  .tycznia- K o rn i.,, powołana do
tak i we Francyi xostawi się pr^eoiwnikem n o -1 obradowania nad ustawą gminną, stonczyla W 80- 
* gogiemu zupełna wolność rozbierania ca’ó j|b o tę  wieczór obndy nad ustawą gmin wiejskich, 

kwestvi a pewni jesteś ny, że w s .utck wrelostron- odbywszy 25 posisdien. Wyznaczyła ona komitet 
n S o fó /ro zb io ru  obrońcy protekcyi przyjdą w koń- do wypracowania uchwał swoich. Krócój zapewne 
cu do togo przekonania, że nakładanie ceł na trwać będą ob ady nad ustawą miast i miasteczek, 
ogół spółeczeństwa dla wspierania jodnój wyłą-lgdyż ogólne za*ady instytucyi gminnój przyjęte juz 
olnói klasy, kończy s ę i a tóm, że właśuie tsż przez Komisyę podczas obrad nad ustawą gmin 
sama klasa nie odnosi z nisgo iadcój korzyść5. 1 wiejskich, zsstósować się dadzą do ordynacyi miej- 
My sami nie jesteśmy jeszcze w stanic zmniejszyć I skiój. __________

waamy^ięP z?w ieranb h a n d f o w y e S ^ t r a k u X f1 L w ó w  21 stycznia. Przegląd Powszechny pisze: 
dnak/e wzgląd mając na popęd, jaki w skutek Kiedy JExc. nasz Namiestnik hr. Agenor Gołu- 
proponow nych zmian handel nasz m eć może, ilchowski objął tekę ministers wa spraw wewnętrz- 
to baz uszczerbku lecz naw. t z p mnożeniem I nych, na podstawie manifestu cesarskiego po kam- 
orzvohodu tuszymy sob e , żo kanclerz skarbu I panii włoskiej i programu ogłoszonego w urzędo- 
notrafi u zniżać cła na niektóre produkta fran- wój Gaz. Wiedefiskiś), wynurzyliśmy szczerze naszą 
cusŁe Przywożone do Anglii. Okażemy przez to, nadzieję, że teraz prawa narodowości według sto- 
ża r raizói strony nie brak dobrój wol:. Obydwa I sunków znajdą. uznanie. Nadzieja ta, jak świadczy 
fcr ia idaia sie wchcdzić na ten sam to r, zap a-1 okólnik poniżćj umieszczony, była niepłonną. Co 
S i  z-e do iedtói walki z którój jak  jeden tak na razie nakazywała polityka, zostało wykonanem; 
i (Truffi może zarówno wyjść zwycięzcą, a ten oo i za to wykonanie należą się dzięki JExc. Ministrowi. 
u .w L r » r «  w C  “ W  mB*«v<bob=« Okóluik teu ma tam wiek ,,e  .n.B.euie, i ,  .ięgą 

korzvioi. w najmzszą a najszerszą warstwę narodu; czytel-
Dailv News rozwija to w tym samym duchu,lnicy zrozumieją, że więcój nad tem rozwodzić się 

twierdząc- że jeśli Cesarz Napoleon miał kiedy I nie potrzebujemy.
E nro n , unewnić o ze.uf.niu w jeg0 potęgę, nie Nie przypominamy też, ze kto nabył prawa, po- 
móffł skuteozniój tegodokazrć, jak przez obwieś;- winien niemniej wziąsć się do wykonania i czuwać 
ozenio od isiebie polityki wolnośoi handlowój, i to I nad tem wykonaniem, 
właśni* w chwili, kiedy duchowieństwo i R ^ L * ^ * urzędów pow. do g ’n *n °kręgu lwowskiego. 
nu niobie oburzvł. Niiwahał się on przecie ta k i r  . T
postąpić i mniemamy że pomyślność esprawie I Stósownie do rozporządz ego Exco.. pana
t ó e g o  ś S 2 t  p o s t ę p o w i .  Co do nas s*myih, |  Ministra spraw w ew n ętn n y ch ^d n ^a  20_grudnia
_     mv. i akr* A nrrl'A t? . maiviv KAT!

W
wamw^ćoJ jest ‘ ważnem, aprawiedliwie rozkładane. I zuajdi^a się* w porze ódrodzet ia.
Wkźmv np. podatek nieru homy, czyli ^ruu , rozkazu Cesar2a» minister w.-jny uregulował
Podatek ten t  k Się oblicza w Paryżu i jeg .̂ I urlopów i polecił magazynom pułko-
licach. Rozkłidacze P ła tk ó w  0Zn̂ » t^ X L ,  aby 'm iały ubiór m  100,000 lud*?. Ostatnia 
kiem uaiiarkowan em, jaka być może w .rto «  ko J 7  . *9 przejście ze stanu pokojowego

i z m u  zitJinu v  « uuv " *

frzymują Thouvanel przypłynął
d ją  podatek g r u n t o w y .  Podatek t n wynos y |P  Marsylii, spodziewany jest w Paryżu
kle 10 cd 100 przychodu czystego | .  tr0 . Cobden wyjeżdża do Cannes. Mylnem jest
umiarkowanemu oznaczaniu wartoś.ii najmu i skru IJ . 0 wpłynier!;u j ego na Cesarza
pulatncśoi w oznaczaniu przychodu ,ozy®tef ° /1  °° J edmiooiJ%teformy celnój. C bden mówił tyl- 
właś iciel don,u nie p l»*  ?wykle nad Si lub 6 ^  I wpMWmioo ^
od Bt* p rz y o h o d u  r *eCf 7  ^??0 ' .W yją . I Oaegdaj o p u śo ił Pnryż książę O ram *. Cesarstwo L it  rozW dacze p o d a tk ó w  składką się z o b y w a -  Unegdaj^opu y ły
$  Jest to  ważna a  p ię k n a  służba p u b h c z n a , o  I przyjmowań Ce9afZ był wVin-
którą bardzo się ubiegają can<g 1- Cwd z o - JJ |  P ; y wyetawie mebli lorda Seymurs. Kiedy
riemcy wysławiają Francyą w ^ e p if e  * czemsiś ważnem, Cesarz lu b i przeje-j
tralizaoyjny, » któryoh nie posiada żdżać przez przedmieście Śgo ^w aża- (
ma w swym ręku atrybuoyt, wd 7  . za mnići lj« ooras więcój na dworze uprzejmo obchodzenie
obywatelstwo krajów innych, uważa y | aję cesarstw a z księciem Metterniohem.

te  a i lo t  Ko- J Hamiltonom. T . ^ t e  » m M  - W  .b io r  pod-

dliwi iego śmiałe postępowanie. C o  da nas s * m y i h ,  Ministra spraw w ew nv-“ *-“ - zu gruama 
z iakieg" punktu my, jako Angl cy, mamy zóipa-11859 do licz. 12,466, k '« pewne normy
trvwać się na to nowe rozwinięcie handlowój po-1 dla władz politycznych y wania języka u-
lityki francuskiój? C ; y n i e m i m y  jój b rrć  za owoc rzędowego u tychże wlladz, wstawia się stronom 
i rękojmię szczerego porozumienia (entente cor- do woli we wszystkich jakiegok0lw,ek rodzaju po. 
d&  z l  konoesyę zrobi .ną dla interesów an- daniach do władz Pol‘7 3  ^, . ^ y wa^ Je*yka wnie- 
g ehkich lub za zbliżenie się do angielskioh mieckiego, lub t 0 \ ^ egokolW'ek z języków kra- 
fdci? Niech Bóg nas uchowa cd tegol Z iprow a- jowych, bądź P/>^k,e. ^ ; ki^ d* ruskiego; jednakże 
dzenie zamierzonój zmiany w prawodawstwie fran-1 podania w ruski Jfi J U ze względu na to, 
c S e m  niezarługiwałoby na najmniejsze zaufanie, kirylica nie jest w kraju am powszechnie znaną 
gdybyśmy nie byli przekonani, a o ozóm k«żdy też używaną, .’®“ S eb̂ , P ,8f ne pismem łacińskie 
f e  światłych Francuzów musi być przeświadczony, tak jak to najwyrszem postanowieniem z dnia 
że on* Jy c ik a  z istotnych interesów Francyi, 5 października 1852 co do podań ruskich do sądów 

k w tój mierze inne k  aje orzekną, jestInakazanem zosiam.
! n i e z a w o d n i e  najlepszą polityką jaką nasi sąsiedzi Protokoły «  stronami mają być spisywane w ta- 
j niezawo i p » „ oeu. I kim z tych trzech języków, w jakim strona wysło-

d l a  swego Kraju obrać mogu* ________ ,  . . . . .  n m i e :  e k s n M ^  L  m*ia w  - t ™ .

na tóm rzecz zakońosa: „Nowa era świta dla nas. smie nj*J iud tez w  j a ^ u ,  usmie rzec*
Z n ie s ie n ie  cła od wyrobów wełnianych i b a w e ł -  d o  urzędu wniesiono; korespondeneye zaś z urzędu 
nianvoh we Francyi, wielce przyczyni się do wzrc- wprost do stron, bez poprzedniego od strony poda- 
stu handlu angielskiego * Francyą; a może nie-Jnia pisemnego lub ustnego, mają być w takim pi- 
zadługo nadejdzie porr, kiedy ujrzymy r u m  z  J a -  sane języku, jakiego strona w codziennem używa
arniki i kawę z Ceylon, muskobodę i oukier wy- . . .  . . . . . .
wożone stąd do Franoyi. Ona zaś naprzemian Wójtom gmin dworskich zostawia się także do 
może wyglądać większego u nas odbytu na swe woli, zastrzegając jednakże postanowienia nowej or- 

k. iwi, i i;k erv “ Igamzacyi gminnój, zaprowadzić jeden z tych trzech
WlMorning Star rozszerza się z pochwałami dl* jjęzyków bądź niemiecki, bądź polski, bądź też ru-- 
p. Cobden#, który podozsa pobytu swego w P a-|sk i, u siebie jako język urzędowy tak w swoich
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stosunkach wewnętrznych jak też zewnętrznych 
z władzami rządowi.

Tenże dziennik pisze:
Komisya wysadzona przez wys. rząd dla obrado 

Wania nad ordynacją gminną, skończyła jak wia
domo na d. 15 grudnia r. z. swoją pracę. W osobnej 
rubryce ogłaszamy sprawozdania z tych obrad w e
dług źródeł urzędowych: nim jednak będziemy mo
gli zdać sprawę z ostatniego tój komisyi posiedze
nia, zdaje się nam stosownem podać do powsze
chnej wiadomości słowa Włodzimierza h*-. Russo- 
ckiego, który w  mowie mianej na tem ostatniem 
posiedzeniu podniósł ważną kwestyę reprezentacyi 
krajowej. Oto słowa hr. Russockiego:

„Śród znakomitych trudności, jakie się w toku 
niniejszych obrad uczuć dawał? ze względu na tu
tejsze stosunki krajowe, nasuwało się koniecznie 
wielkiej wagi pytanie: jakimby sposobem to nowe 
oczekiwane prawo z dobrym skutkiem w  życie 
wprowadzić; pytanie to i w tój chwili wynurza się 
na nowo i nieodbicie.

„Szczególnie okazuje się potrzeb i zbiorowego or
ganu, któryby wychodząc z łona gmin pojedynczych 
i rozszerzając się w  coraz rozleglejszym zakresie, 
czuwał, pobudzał, zachęcał, dawał rady i pomoc 
gminom w samoistnej ich administracyi i gwoli po
myślnemu pielęgnowaniu i rozwojowi ich spraw 
wewnętrznych.

„Już sam tok obrad naprowadzał członków komi
syi mimowolnie i po kilkakroć na po rzebę ta*'e8? 
organu; i jeżeli w tój myśli żadnych wyraznyc 
nie podawali wniosków, to tylko dla tego, ze się 
lękali przekroczyć wyznaczony sobie za res czyn
ności. , . .

„Temci snadniej trzeba wynurzyć zyczeme, aby 
nainnój drodze brakowi temu zaradzono; i z tem 
większem upragnieniem oczekujemy zapowiedzianój 
Przez wysokie ministeryum reprezentacyi krajowej 
ile że z pewnością ta reprezentacja jedynie będzie 
Wstanie, obrady nasze dale? prowadzić i w yS. rzą
dowi w tym i w innych względach przedłożyć dalsze 
Uczenia i potrzeby )•

W i e d e ń  22 stycznia. Rozporządzeniem Mini
sterstw spraw wewnętrznych i policyi zd. 15 b. m. 
zaprowadzone zostały zmiany w §. 5 albo o ile się 
to tyczy, w §§• 8 i 9 rozporządzenia z dnia 15go 
lutego 1857 względem meldunków. Rozporządzenie 
to m ówi, że książki do zapisywania osób obcych 
po hotelach i domach zajezdnych, lub karty mel
dunkowe po gospodach mają następujące mieścić 
w sobie rubryki: 1) Dzień wprowadzenia się; 2) imie 
i nazwisko, stan lub zatrudnienie; 3) zwykłe za
mieszkanie; 4) dowody podróżne; 5) osoby towarzy
szące; 6) dzień odjazdu i dokąd. Pierwsze pięć 
rubryk ma zapełnić podróżny, a 6tą gospodarz 
w czasie prawem przepisanym.

— N. Pan przedłużył po d. 31 grudnia 1861 r. 
uwolnienie od cła pszenicy, mąki i ryżu wprowa
dzanych do Istryi lub na wyspy Kwarneryjskie.

—  N. Pan nadał burmistrzowi wiedeńskiemu 
doktowi Seillerowi, tytuł barona za jego przywią
zanie i gorliwość, udowodnione również w  osta- 
tniój wojnie.

  Rozporządzenia tyczące się uwolnienia straży
skarbowój od służby wojskowój, przywrócone zo
stały o ile się tyczy drugiój lub trzeciój klasy wie
ku; młodsza zaś klasa obowiązaną jest do stawie
nia się, lecz ci z tój klasy strażnicy, ktorychby
władze skarbowe życzyły mogą
być urlopowani na czas pełnienia obowiązków
w straży skarbowój. , ,

— Rozeszła się pogłoska, ze niektóre mniejsze
uniwersytety w cesarstwie zniesione byc mają, ja- 
kotóż niektóre wydziały uniwersyteckie pojedynczo 
istniejące, a to w  celach oszczędności. Jeden z dzien
ników ostrzega, aby oszczędności nie doprowadza
no aż do zmniejszenia budżetu ministerstwa oświe
cenia, który stosunkowo słabo jest uposażony. 
W  Gradcu, gdzie się lękają zniesienia uniwersytetu, 
myślą o wysłaniu do Wiednia deputacyi za utrzy
maniem uniwersytetu, który zresztą posiada sam 
dostateczne dla siebie fundusze, gdyby je tylko na 
ten cel obracać chciano. Niemniój obawa zachodzi 
po miastach prowincjonalnych z powodu pogłosek 
o zwinięciu niektórych władz administracyjnych i 
sądowych, skutkiem zespolenia niektórych krajów 
koronnych w jeden. Oesterr. Ztg  przestrzega, aby 
reformę sądową nie rozpoczynać od nowego po
działu sąd.jwego, bo nic bardziój nie wprowadza 
r«nt i w sto*nnki prywatne jak zmiany punktów 
ład • Koszta zresztą stąd wypływające, nie-

-. ‘ czynności więcój przynoszą szkody-
. dwóch sądów w  jeden oszczędności 

prz; może. Reformę zacząć należy od zmiany 
Pr0?e zn'esienia niepotrzebnej pisaniny, zapro-
W“ / „ * A i T eP°wania ustnego, a wtedy i liczba

r e(Jzie mniejszą. Nie wchodząc w pro- 
jekta tej o my, znajdujemy w  Oesterr. Z tg  pierw
szy raz w« *t»kę o tóm, cośmy sami już dawniój 
zalecali, t j , ze łatwiój iść za cudzem doświad
czeniem i ?as. 8?^*ć obcą procedurę, jak sadzić 
się na oryginalność, aby tylko dlatego być naślado
wcą cudzych rzeczy choćby najlepszych.

_  Gaz. Wiedeńska pisze C0J U stępuje:
„Jeżeli Kossutn w manifeście swoim listowym 

wydanym świeżo do W. M’Adama w Glasgowie, 
tryumfująco obwieszcza światu, że po nadejściu 
wiadomości o jogo do Włoch przybyciu, przeszło 
4000 W ęgrów zbiegło, a prócz tego wielu ofice
rów austryackich zamordowanych było na polu bi

*) Niemając jeszcze w rąku urzędowego sprawozdania z tego 
posiedzenia, podajemy tę mowę hr. Ruaockiego tak jak ją po
daje wied. Wanderer. (P. Pr*. p.)

twy przez własnych swoich ludzi, to podajemy to dla 
tego, aby szlachetna plemie madziarskie dowiedzia
ło się o przypisywanej sobie niegodziwości i samo 
ją napiętnowało. Jeżeli natomiast Gaz. mcdyolańska 
radośnie głosi, że Corso pr?y Porta Romana przy
brany był trójbarwnemi chorągwiami, a po wszy
stkich drogach pełno było uradowanych widzów, 
albowiem oczekiwano przybycia 600 zbiegłych z pod 
chorągwi Węgrów, którzy zbiegłszy z Yillafranca, 
nadciągali przez Kremonę, to zapewne każdy pe- 
czyta to za włoski żart zapustny, nic zasługujący na 
odparcie. W  samój rzeczy zbiegostwa zdarzają się, 
i dopiero co w d. 14 b. m. przybyła do Werony 
pewna liczba żołnierzy lombardzkich z dawniejsze
go pułku Arcyks. Albrechta, którzy oddani Piemon
towi, uszli z tamecznej służby i żądali wstąpić tu 
napowrót w szeregi: między nimi był jeden podo
ficer, który pomimo, ze mu się dwukrotnie zbiedz 
nie udało, przecięz za trzecim razem wydcstał się 
z więzienia, ażeby napowrót „swojemu Cesarzowi* 
służyć.* — .

— Składki na budowę domu dla akademii wę 
gierskiej wpływają w bardzo znacznych kwotach. 
Na posiedzeniu akademii 18go b. m. podpisano o- 
koło 30,000 złr. W  ogóle oprócz 80,000 złr. prze
znaczonych przed rokiem na ten cel przez bar. Sinę, 
“  i®1 w ciągu kilkunastu dni około 120,000 
z r. mietyiko znakomitsi panowie przyłożyli się zna- 
cznemi datkami tak na budowę domu Towarzy 
stwa, jak i na fundusze naukowe i zbiory akademii, 
lecz również duchowieństwo wyższe, biskupi i ka
pituły przychodzą z darami. I tak arcybiskup Jager- 
ski (Erlau) ofiarował 10,000 złr., tyleż tameczna 
kapituła. Wielkie sprawiło wrażenie, że rada gmin
na miasta Terespolu w  województwie Serbskiem, 
nadesłała 5000 złr. na fundusz akademii, i przyrze
kła dawać po 500 złr. corocznie na budowę domu, 
z tem dołożeniem że mieszkańcy komitatu Raczskiego, 
(który teraz liczy się do województwa Serbskiego) 
chcą tak jak przed wiekami podzielać wspólne losy 
z bracią Węgrami,

—  Oestr. Ztg  zamieszcza list z Wenecyi z 18go, 
a Presse  z Werony z 19go, które mówią o pra
wdopodobnym ogłoszenia stanu oblężenia w niektó
rych miastach weneckich, a przodewszystkióm 
w Weronie, inaczej bowiem nie można zapobiedz 
publicznym demonstracjom i knowaniom poką- 
tnym. Oględne postępowanie władz powiększa śmia
łość ludzi, którzy korzystając z łatwowierności lu
du układają różne projekta. Presse donosi z W e
rony, że zwyczajne środki nie wystarczają dla u- 
trzymania porządku. Rrosznra „Papież i Kongres*, 
ustąpienie? Walewskiego i wiadomy już tam za
wczasu powrót Cavoura, sympatye Anglii dla Pie
montu, wszystko to w połączeniu z agitacyami 
wpoiło w umysły Wenecyan przekonanie, że na
dzieje ich ziszczą się. Ostatniemi czasy agitacya co
raz jawnićj działała, demonstracye jedne za dru- 
giemi, opór, a nawet szydzenie z władzy były rze
czą zwykłą. Csły ten ruch nie jest przypadkowy, 
lecz uorganizowany, prowadzony po wszystkich 
miastach weneckich z wyrachowaniem i na dane 
hasło objawiający się, ma wszystkie przymioty spi
sku. Rząd przekonał się , że łsgodno kroki na nic 
się nie przydadzą, i w  skutku tego dowódzca 2ćj 
armii fmp. hr. Degenfeld udał się do Wenecyi dla 
porozumienia się z hr. Rissiogen namiestnikiem 
Wenecyi, i jak słychać postanowionem już zostało, 
aby się chwycić energicznych środków dla utrzy
mania powagi rządu.

W f o c h  y.
Jeszcze dotąd niemas* ogłoszonej listy nowych 

ministrów sardyńskich, mających składać gabinet 
hr. Cayoura. Wymieniają więc dotąd różne osoby, 
a między nimi nawet Farini, Fanti i Ricasoli. 
Ga Patrie  utrzymuje, że Farini (dyktator krajów 
Emilii, tj. Parmy, Mcdeny i Romanii) ma zostać 
ministrem sardyńskim spraw w ewnętrznych. Jeśliby 
ta nominacja była prawdziwą, wtedy należałoby 
chyba w nosić, że kraje rządzone przez Fariniego 
przydzielonemi będą do Piemontu; trudno bowiem  
przypuszczać, aby Farini dla innych powodów skła 
dał władzę prawie nieograniczoną jaką dziś posia 
da. Indip. belge m ówi, że oprócz Fariniego, wy
mieniają na to ministeryum Dasambrois i Cosilla. 
Depesza turyńska tego dziennika r. 19go podaje 
jsko prawdopodobny następujący okład gabinetu: 
Hr. Cavour prezes rady i minister spraw zagrani
cznych; jenerał Fanti, wojny; Mamiani, oświecenia; 
Jacioi, skarbu; Cassini, pieczęci; Elena lobót pu
blicznych. Diritlo, dziennik turyński wyraźnie mó
wi, że nominacja hr. Cavoura ma związek z wcie- 
len em W łoch środkowych do Sardynii; dawniój 
liczono tylko na pomoc Anglii, teraz jest mniema
n e , że oba państwa zachodnie działając zgodnie, 
zarówno 1 ędą sprzyjać wcieleniu, co wszelako w iel
ce wątpliwą jest rzeczą. Pogłoski o ruchach na 
korzyść książąt krążą nieustannie. Wnoszą ztąd, ie  
może byłoby rządowi sardyńskiemu teraz bardzo 
na rękę, gdyby pod pozorem przywrócenia spokoj- 
n°ści, wojska sardyńskie rozwinęły sity swe w  Le- 
gacyach i przygotowały wcielenie. Powody ustą
pienia dawnego gabinetu jeszcze nieznane; domy
kają się wszakże, że niezadowolenie Lombardczy- 
ków i nieumiejętne traktowanie ich przez mini
stra spraw wewnętrznych Rataizego stało się tego 
przyczyną. Od dawna wszelako krążyły wieści o 
niezgodzie w łonie gabinetu.

z Turynu wyjaśnienia. Odpowiedź nie dała na sie
bie czekać: „Twierdzenia te są zupełnie kłamliwe.* 
Proszę przyjąć zapewnienie itd. (podp.) Laurenti 
Roubaudi, deputowany z 2go okręgu wyborczego 
nicejskiego. D o p i s .  Otrzymana właśnie w  tój 
chwili depesza potwierdza zapew nienia wczorajsze.*

Wa Florencji otrzymano 17go wiademość tele
grafem o wybuchu niespokojności w Yiterbo. Mia
no tam wysłać z  Pesaro oddział wojska szwaj
carskiego.

—  Allg. Ztg  donosi z Neapolu, że w nowo uor- 
ganizowanych dwóch pułkach piechoty w  Caserta 
znalazło się wielu dobrowolnie zaciężnych Sycylij
czyków. Około 30 ich po części z dobrych domów 
przystali na ochotników pod pozorem, że się dali 
użyć na zastępców za dobre pieni d ie , aby tym 
sposobem mogli prowadzić w  wojsku propagandę 
dla sprawy włoskiój. Zebrali oni około 500 ludzi 
chcąc z nimi z bronią i pakunkiem dostać się do 
krajów Włoch srdkowych, lecz zamiar ich rozbił 
się o zdrowy rozum żołnierzy reapolitańskich. Tak 
ochotnicy jak i ci którzy sie dali uwieść, oddani zo
stali do kompanij karnych.

—  Pogłoski o wystąpieniu z gabinetu neapolitań- 
skiego jenerała Filangieri, niepotwierdziły sie.

Według depeszy tegraficznój Norda zFloren- 
cyi z 18go b. m., w dniu poprzednim puszczono 
takie same bomby a właściwie petardy, jakie już raz 
przed pałacem della Crocetta popękały. S i t o  pusz
ki blaszane ładowne prochem i drutem obciśnięte. 
Tym razem rzucono jedną bombę pod mieszkanie 
Ricfssolego, drugą na placu śgo Krzyża; nikogo 
one nie zraniły, i tylko materyalną szkodę zrządzi
ły. Zimach ten wywołał wielką manifestację na 
korzyść rządu tymczasowego, bo gwardya narodo
wa nieczekając rozkazu stanęła pod bronią, tudzież 
lud zebra t szy się z zapałem wznosił wiwaty rzą
dowi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  23 stycznia. Wczoraj przybył tu w przejeździć 

z Warszawy hr. Andrzćj Zamoyski, Prezes Towarzystwa rol
niczego w Królestwie Polakiem i Prezes Komitetu Towarzy
stwa Kredytowego Ziemskiego. Obecni tu członkowie Towarzy
stwa gospodarskiego krakowskiego wraz z Prezesem swoim p. 
Michałem Badenim powitali przybyłego to szanownego gościa 
i zasłużonego w kraju męża, do którego p. Badeni przemówił 
w imieniu zebranych krótkiemi a serdecznemi słowy.

— Lwowski D z i e n n i k  L i t e r a c k i  tak opowiada historyą, 
która się przytrafiła jednemu z listów do jego redakcyi adre
sowanych. W Poznaniu oddano na pocztę list pod adresem: 
„Do Redakcyi Dziennika Literackiego we Lwowie.* Urzędnik 
pocztowy poznański nie wiedział co to znaczy „we Lwowie*, 
zajrzał więc w spis nazwisk miasteczek i poczt w Poznańskićm 
i znalazł tam „Lwówek*, który Niemcy przezwali Nenstadt, 
tam więc i list odesłał. Pocztmistrz w Lwówku zwrócił napo
wrót list do Poznania, dodawszy na odwrotnćj stronie uwagę: 
„Dieser Ort heisst polnitchs nich Lwowie, tondern  Lwówkiem, 
auch hier isł kein Dziennika Literackiego su  finden, teahr- 
scheinlich L e m b e r g Urzędnik pocztowy poznański objaśnio
ny w ten sposób, poszedł do głowy po rozum i wysiał list do 
nas adresowany, nie przez Kraków do Galicyi, ale do połu
dniowych N iem iec do miasteczka Lemburg czy Lemberg. Poczt
mistrz znowu lembnrski na liśc ie  napisał uwagę: Slapische 
Adresse m cht hieher gehdrig, wahrscheinlich Lemberg in 
Polen.“ I  znowu list wrócił do Poznania, sk,d g0 posłano 
pocztę do Krakowa z uwagą: „In Krakau uu erfragen .“ Do
piero poczta krakowska odesłała list do Lwowa.

— W ia d o m o śc i  M o s k i e w s k i e  podają następującą wia
domość o wynalazku sani parowych: „Dla krain północnych 
niemałćj wagi jest wynalazek sani parowych, uczyniony przez 
p. Józefa 01sz.....skiego. Sanie takie składają się z dwóch 
części: jedna z nich główna, posiada kształt lokomotywy dróg 
żelaznych, z tą tylko różnicą, że koła zastąpione są łyżwami 
sankowemi. Parowy ten motor popycha przed siebie drugą po
łowę przyrządu mającego na celu zastąpienie szyn i udzielanie 
kierunku machinie. Przy podobnćm urządzeniu, machina do 
działania nie wymaga dróg przygotowanych czy to szynowych 
czy zwykłych, gdyż sama toruje sobie drogę, a jedynemt wa- 
unkami jest mróz i śnieg. Góry które mogą przebywać sanki 
zaprzężone końmi, nie stanowią żadućj przeszkody; szybkość 
jazdy nadzwyczajna. Wynalazek ten, jeżeli rzeczywiście posiada 
opisane przymioty, może znaleźć zastósowanie, mianowicie przy 
transporcie zimową porą.*

— Praaskd Nonine piszą, że w ostatnićm obliczeniu lu
dności w Wiedniu okazało Bię, że mieszka tam 83,000 Cze
chów słowiańskich, nie licząc w to Czechów niemieckich. Nie 
masz w całym Wiedniu ani bióra, ani fabryki, ani domu gdzie- 
by niespotkał Czecha. Oprócz Czechów będących w urzędzie, 
osiedlonych jako rzemieślnicy, kupcy, oddających się służbie, 
około 2000 Czechów z żonami i dziećmi przebywa tam przez łato 
trudniąc się zarobkiem, a na zimę przenosi S’ę  do domu; wiele 
jednak rodzin zostaje tam i przepędza zimę w wielkićj nędzy, 
a głównćm ich zatrudnieniem jest zanu®**111® ulic.

Pr&egęląd polityczny.
Depesze telegra/^*1*1- 

M a d r y t  21 stycznia. Flota »*sza v.ysadza na 
brzeg przy ujściu rzeki Tetusn parV artyleryi o- 
blężniczój, ,?ap*sy żywności i amunicyj ę r9z mnjy. 
Oczekuję tam przybycia statków, które przywieść 
maję armii wyprawowój posiłki w jeździe. Armia 
n« sir, zajmował* jeszcze 20 t. m. te ł  same stano
wisku przed Tetusnem.

— „  „ » ----------- . . L o n d y a  21 stycznia. N* ®*>etingu reformy
—  Gazetta di Nizza  zamieszcza następujące za- jw Manchester, p. Bright n»i*f m ow ę, w którói 

przeczenie pogłosek o przyłączenia tego hrabstwa wielkie oddawrł pochwał* Cesarzowi Napoleono- 
ido Francyi: „Do pana Redaktora Gazety nicejskiej! w i, rzeczywistemu sprzymierzeńcowi A nglii, jak 
>W obec twierdzeń jednego z dzienników miejsco- go nazw ał, i kttrego list do ministra Foulda za- 
\ wych o odłączeniu Nicei od krajów królewskich, sługuje aby złotem! głoskami był wypisany, 
poczytałem sobie za obowiązek zażądać telegrafem J __________

Times z 20go donosi, żc traktat handlowy fran- 
cusXc-angidski lada dzień będzie podpisany; lord 
Cowley pwyw iózł z sobą do Paryża pełnomocni
ctwo zupełne do podpisania go.

Morning Herald  z 21go donosi, że arcybiskup 
paryzki kardynał Morlot zażądał dymisyi jako 
osłonek tajnćj rady. Spectator mniema, że treścią 
traktatu handlowego między Francyą a Anglią 
jest postawienie na ró»vnćj stopie pawilonów cbu 
tych państw; zniesifini" opłaty od łiciby beozek 
ładunku okrętowego; Anglia nie będzie pobierać 
cła od wywozu wę;?Ia do Francvi; nastąpi re- 
wizya taryfy cłowćj angielekićj. M iędzy obu piń- 
stw&mi miało Ukz? priyj ió do ugody w kwestyi 
rybołestwa w Newfoundland. Morning Chronicle 
utrzymuje, *e na zasadzie nowego traltafu han
dlowego, Anglia zniży cy0 wch0dowe ©d wir a, 
spirytusów, jedwabiu i a  ód paryzkiob; Francyazaś 
od żelaza i od węgla- '

W  Paryżu obiegała w ieść, że niebawem o g ło 
szony będzie nowy list Cesarza do Papieża.

Londyńskie b;óro Keutera rozesłało depeszę pod 
dniem 20 b. m ., iż Adolf Barrot ma być przezna
czony na pr. sła w Stambule (dotąd utrzymywano, 
że posadę tę obejmie p. Benedetti, który długi* 
czasbył sekretarzees r-oselstw* frant uskiego w Stam
bule. P . B. Cr.). Na mifjsce Barrots idsie do Ma
drytu książę Gramoht z Rzymu, do Bzymu z i i  
książę Latcur d’Auvergne (który już posłował do 
Bzymu).

D ńen- iki angielskie w ogóle powitały bardzo 
przychylcie zmiacę gabinetu sardyńskiego; organ 
Paimerrtona Morning Post wyraźnie m ów i, że się 
epodziewr, iż Piemont rozszerzy swoje panowanie 
„dl* bezp'eczf.ństw# swego i W łoch ciłyoh.* D zien
nik tm  zaprzeoza pogłosce c biegającej w Paryżu, 
jakoby Papitż zażądał wyjścia z Bzymu wojsk 
francuskich. M. Chronicie uważa, że ustąpione Ra- 
tszzego zapcwkda utweritnic wielkiego pańttwa 
włoskiego. Dzienniki torysowskie ubolewają, że 
zmiany z* jść mogą we W łoszech podozas, gdy 
w Angl i gabinet liberalny jest n steru.

Urzędowy Dresdner Journal zcpi zecza pad d. 
21 b. m. pod»niu riektórych dzienników, jakoby 
A ustrja i Wirtembergia przystąpmy do oświad
czeń a Prus względem reformy ustawy wojennćj 
Związku memieck eg.ł. Tenże dziennik drnosi, że 
wyjdzie dla Saksonii nowa ustawa przemysłowa 
n* zasadach liberalnych i odpowiednia ustawie 
austryackćj.

Komitet konstytucyjny sejmu szwedzkiego posta
nowił cdd*ć ministrów pod sąd sejmowy, z» u- 
mifsrozen e kilku Norwcgosyków w ministerstwie 
spraw ragramoznycb, tudzież dc^w^lenie cućze- 
ziemet m nebywinia dóbr w Szwecyi.

Dzienniki petersburgsKe zajęte są opisem uro
czystości i honorów, z jakiemi Cessrs Aleksander 
przyjmował i przyjmować kazał księcia B oratyń
skiego w Petersburgu. Listy zsś prywatne przy- 
neszą szczegóły o rrzmowie jaką miał Cesarz 
z j orłem francuzHm księciem Montebello, powzią- 
wszy wi? d’ mość, iż broszura „Papież i Kongres* 
wyszła z urzędowego źródła. Cestrz Alets»nder 
(według innych książę Gcrczaków minister spraw 
zagranicznych z poleceria Cts»rza), wyrsził naj
przód swsje ubolewanie, iż rząd francuski trwa 
przy systemie z^dziv innia i niepokojenia opinii 
publiornój za pomocą prasy, i to w chwili gdy  
Europa pragnąca pokoju, spodziewała s ę zna- 
leśó w kongresie pert bezp.'eo’ny przeciwko 
grożącym bujzom ; następnie rozbiersjąo zasady

tT - i*t? '̂ entowilSpZy-
S '.; i i o* , ®, ĵ» * nr;rę|l fiwydziennikrosyj- 
9E' Journal de St. Pelersbourg  podobny sposób 
wyraził się o br jrsurse i powrtuł na nią uważtjąo 
ją za prze:iwnązasadomrrądu rosyjskiego, zasa
dom legitym‘stycznośoi. Przeciwnie dzienniki opoiy- 
cyjne rosyjskie jek Wiadomosti Petersburgskie  a 
na^et od czasu zmiany redak yi Pszczoła Półno
cna, które dotąd oświadczały sfę za niepodlergłc- 
ś ią W łoch, przychylnie wyrażają się o broszurze, 
i ostatnia w numerze z 15go t. m. m ówi, iż „bro- 
sznra łąozy obr^ń-ó f  samodzielnośoi W łoch z o- 
brońcami samodsielnośoi Papieża.*

W edług wiadomości z Carogrodu p n ez  Mar
sylię, widnokrąg polityczny w Turcyi, jest bir- 
dzo zachmurzony, a znający się na atmosferze 
polityoznej przapow;adąją burrę. Powszechne 
wzburzenie^ umysłów i niezadowolnienie tak mu
zułmańskiej jak chrześciańskiój ludności, zwię
kszyło się jeszcze przez zmianę eielkiego wezyra. 
Nieukcnt ntowanie to ze zmiany naczelnika gabi
netu, podziela także świat dyplomatyczny, a szcze
gólniej posłowie francuski i angielski, który to 
ostatni z upoważnienie lorda Johna Russel oświad
czył nawet Percie, iż rząd angielski ze smutkiem 
widzi odsunięcie Kiprislego paszy od steru rządu. 
W  skutku tego sułtan chciał nawet przywróoió 
Kiprislego na wezyrat, leoz Kipnsh stawił wa
runki których sułtan nie p r z y jłL .1 Rudżi-pasza 
pozostał w. wezyrem. Mniemają jednak powsze
chnie w Carogrodzie, i i  wkrótce nastąpi nowa 
zmiana gabinetu, a w świecie^ tureckim, szczegól- 
niój między softami i ulemami szerzy się przeko
nanie nietylko o nowej zmianie gabinetu, lecz że 
wkrótce nadejdzie dzień porachunku dla byłych 
ministrów. Zdaje się, że olbrzymi spisek turecki 
któremu ucięto jjeunę głow ę skazaniem Husseina- 
paszy, Szeik-Aonmeta i innych siedmiu naczelni
ków, nietylko żyje, sle  ciągle ooraz bardziój się
rozrastir.

A n io m  K io b u k o iv s ii, Rsdaktor odpowiadsialny.



CZAS z Wtorku 24 Stycznia 18f»0.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walacie austryaokiój).

K r a k ó w  23 styczna
Banknoty polskie za 100 złr. now. . .
Ruble obrączkowe a g i o .........................
Talary pruskie za 150 złr. now. . . .
Srebro nowe..............................................
Półimperyały rosy jsk ie .........................
Nepoleondory 20-fr..................................
Dukaty holenderskie w a ż n e .................

„ austryaokie....................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami.
Obligacye indemn. z kuponami...............
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .  
Akcye kolei galicyjskiej za sztukę . . 
Listy zastawne polskie z kuponami. ._

W i e d e ń  23 styosoU (telegraf.)
Augsburg 100 złreń........................................
Hamburg 100 M arków .................................
Londyn 10 Ł ........................................
Paryż 100 f ra n k ó w ..................... ....
D u k a t..............................................................
5% M e ta l ik i .................................................
GYo » . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
*7. * .................................................
3% „ ..................................................
Losy z roku 1834.........................................

*  1 8 3 9  ..................................................................
» .........................................

Pożyczka narodowa.  .................................
Obligacye indemn. galio................................
Akcye bankow e.............................................

„ kolei półnoonój.................................
„ kredytu ruchom ego .........................
„ kolei francusko-austryackiej . . .

L w ó w  30 stycznia.
Dukat holenderski.........................

„ a u s try a c k i.........................
Półimperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i .............................
Talar p r u s k i .................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

żądają płacy
złp. 354 348

10 8
. . 75} 74}
złr. 133 31

10 70 10 50
10 50 10 30
6 15 6 4
e 27 6 15

86} -  
74}

85 } -
73} _

V 7 9 } - 7 8 } -
r> 9 1 } - 9 0 } -

złp. 99j 99}
złr. 0.
113 75
93 75

132 fO
62 —

6 27
73 —
64} -
56} —

385
120 —
112 —
79 10
72 75

869 —
1970 —
200 60
271} —

W a r s z a w a  21 styozala.
Półim peryały................................................rubli
Obligi sk a rb o w e ..............................................„

kupon .........................................
Listy zastawne III o k r e s u ....................... rubli

kupon .........................................

W r o c ł a w  21 stycznia. 
Banknoty austryaokie w mon. konw. .

„ w  mon. nowój .
Polskie bilety bankowe.........................

„ listy zastaw n e .........................
Poznańskie listy zastawne 4°/o • • •

n n n 8 i%  . . .
Obligi krak.-s zlijsk.................................

6 19 6 13
6 21 0 16

10 70 fO 53
2 8 2 3
2 — 1 96

85 _ 84 _
73 58 71 70
79 23 78 98

5 53
91 77

1 23}
14 88

— *1

76}
W*
86}

100}
89j

P ociąg i osobow e n a  bo lejaoh  żelaznyoh .

O d c h o d z ą :

i  Krakowa ó# Wantowy 7 rs&t)= do Wiednia i Wro
cławia 7 rwno; 3 .4tf p«p®Iud. —  do (h tra
wy (pm x Begamin (Oder ber*) do V- ni 
0. 45 rano =: do Rzeszowa 5 AQ ią»o; =  
do Przeworska 10. 30 r**«: ~  d» Wie
liczki 11. 40 rano. 

i  Wiednia do Krakotoa i raso; 8 30 wł««6r. 
z Ostrawy de Krakowa 11 rano.
z dranicy do Szcm kowy  6. 30 raso; ł .  6 po po

łudniu.
z Stiisafoncy de Granią/ 10. 15 rano 1. 48 popołu

dniu;; 7. 50 wlw*6r. 
z Resstową de Krakowa 2. 15 popołudn. — i Prze

worska 9 rano.
Przychodzą:  

de kratowa z Wiednia 9, 45 rano; 7. 45 wieczór =  
* Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 2 7 ęrietzór — z Ostrawy (przę* Bcgu-
Bais (Oderberf) z Pr u*; 5. 27 wioosór =  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor
ska 3 popołud. e  Wieliczki 8.40 wieczór, 

do Mussowa 1 Kratowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudniu.

Przyjechali od 2 1  do 2 3  stycznia.
HOTEL DREZDEŃSKI. Brandys Staniał wł. dóbr z Wie

dnia. J. Rosenthal aptek, z Kromioryża.
Wyjechali: Dobrzyński .łan ob. do Bochni. Roiborska Jó

zefa w ł. dóbr s córkami, Wojtkowski Adolf ob. do Qalicyi. 
Józef Moszyński nrz. do Tarnowa.

HOTEL SASKI. Edward Weiss art. dram. z Wiednia. Ju
lia Żmudzińska, Helena Mfllerowa, Józef Sierpiński, Franci
szek Mirewicz ob. z Polski.

Wyjechali: Józef Szalay wł. dóbr do Szczaw nicy. Konstanty 
Lipowski wł. dóbr do Kobierzyna. Antoni Źegestowski połn 
do Sącza. Mayrz bar. Brunioka wł. dóbr z fam. de Pisarzowdj 
W ład. Geppert w ł. dóbr z żoną do Ziempnlowa. Herm. Tur- 
nau ok, por. z fam. de Dobczyc. Adam Macharzyński, L. Ba
jer w ł. dóbr do Polski. Stefan Pedlaszecki ksiądz do Zako
panego.

(N ad esłan e .)

I n s e r a t y ,
(Nadesłane.)

Z W a r s z a w y  28 grudnia 1859 r. 
Pierwszy, co zapoznzł nas z nową medyoyną ożyli Nauką

Gdy Sklep ubrgioh zwiniętym rostał dla zu
pełnego braku odbytu; na giuzkch jego powstał 
Zakład wyrobów sprzętów kośoieloych, przozna- 
ozonyoh dla ubogich końoiołów. Jedna z dam za- 
onyoh oddawszy swe droższe szaty na ten użytek, 
przyczyniła się niemało do podniesienia Zakładu. 
Ufać należy, źe ten wzór piękny nie będzie jedy
nym. Wkrótce otwartą zostanie wystawa Kap, Or
natów i Stuł, tudzież Alb, Komży i Korporałów, 
która przeświadczy publiczność o skutku powyżćj 
wyłuszotonego zamiaru. Zakład wspomniany przyj
muje z wdzięcznością hrfty, galony i materye, stó- 
sowne płótna, _ perkale, siatki, koronki i tym po
dobne przedmioty. Dzień zaś i miejsce wystawy 
następnie w pismach publiozuyoh ogłoszone zo
staną.

W  Drukarni, *CŻAS(J.«

ZGROMADZENIE XX. PAOLINOW
W  K R A K O W I E  

w kościele św. Stanisława na Skałce, w dniu 27ym stycznia 
rb. o godzinie lOój a rana odprawi solenne dzlękozynne Na
bożeństwo na Intoncyę Jaśnio Wielmożnego Franciszka
K * S T £ egJ s Z tZ Z 'lt& V '' - ^ r r W d X z ^ L w ^ n l i d T  * p - p  • P™ « '■'.miłowanie do nauki, uniósł '.fę Ustami « do-

Hannemana, przez wydanie kilku dzieł w polskim języku po
żytecznych jest, p. P..- w Warszawie ślediąo od lat dziesię
ciu sa postępem łój nauki, wyczytał w dziennikach zzgrani- 
oznyoh, że pierwszy z uczniów Hannemana znakemity Dr B .. 
w Westfalii od 1st 15 leczył do 4C0 dzieoi na chorobę k r u p  
z takiem powodzeniem, że żadne z nich nie nmarło.

najłaskaw szego Dobrodziej
Kraków dnia 22 stycznia 1860 r. 
(68-2-3) X. II. R.

[26] O głoszenie .

|n iu  choroby k r u p u ,  przyrządzanie lekarstw, ioh nazwanie 
, oraz znaczny zapas tych zbawiennych leków.

  j Choąo przyjąć w pomoc oieipiąoój ludzkofoi, przedstawił
jednemu członkowi Rzdy lekarek ej korespondenoyę z Drem

i B  oraz dzienniki francuskie odzywzjąeo się z pochwałą
j o tych lekarstwach, proBiąa o dozwolenie Rady lekarskiój na 
wydrnkowanie awizacyf ożyli Instrukoyi w leczeniu tej cho- 

‘ ro > y przy dawaniu lekarstw, któro się składały z 5oiu nu- 
, merów.

Rada lekarska udzieliła pozwolenie na wydrnkowanie, lecz

3)

3)

Podpisany wynalazca

M I W I A B K I ,
na która otrzymał ck. wyłączny przywilćj, zawarł-'® warunkiem, aby wiadomość o tom nie była ogłoszona wpl- 

no dniu 9 -  y/ nmnwe 7 fohrvlrn Bm“ch warszawskich i aby le k a rs tw a  były sprzedawane w  a-szy na dniu I stycznia r. b. um ę la bryką pt00£)_ Pan P, . ltoiyt w jednźj „ apłek kilkadziesiąt paczek
w Zakopanem JW . Klementyny Homolacz, wyra- ■ - ■ ■ «*
biać je  tamże będzie, pod swojóm osobistóm prze
wodnictwem, wedle wzoru żniwiarki stawiającej 
użęte zboże na ścianę, z którą odbyte zostały pró
by w Krasiczynie dnia 4 sierpnia 1859 r. w obec 
komisyi delegowanój z ck. Towarzystwa gospodar
skiego galicyjskiego, i przez tęż komisyę za od
powiednią celowi uznanćj.

Żniwiarka ta
1) żnie zboże równo, nie mierzwij i pozo

stawia ścierń gładką, w przecięciu 5 cali 
wysoką;

2) żnie zboże, byle nie było nazbyt niskie, tak 
na równinie jak i na pochyłości z góry i pod 
górę, wzdłuż i poprzek zagonów, jak tego 
położenie zboża wymaga. Kamienie znajdu
jące się na roli, żadnój do żęcia nie stawiają 
przeszkody;

3) tak pojedyncza jak i podwójna żniwiarka po
trzebuje do pociągu jednego konia zwykłe
go krajowego, a nie wymaga ze strony żni
wiarza żadnój do jój prowadzenia szczegól- 
nój zręczności;

4) pojedyncza żniwiarka wyżyna w przeciągu 
10 godzin pracy, przy usłudze 4 ludzi do 
odbierania użętego zboża i jednego poga
niacza, l'/g  m orga; podwójna za, składają
ca się z dwóch pojedynczych żniwiarek, przy 
usłudze 7 ludzi, 3 morgi zboża.

Pojedyncza żniwiarka waży 90 funtów, a po 
ścisłem obliczeniu miejscowych cen materyałów i 
rzemieślników, kosztuje na miejscu w fabryce 35 
złr. w. a, z dodatkiem jednego sierpa zapaśnego.

Podwójna, ważąca 180 funtów, kosztuje 70 złr. 
w. a. z dodatkiem dwóch sierpów zapaśnych.

I?ocLwózek (k to b y  so b ie  ta k o w e g o  ż y c z y ł)  tlo
wywożenia żniwiarki w pole i z pola kosztuje 
22 złr. w. a.

Żniwiarki, jak już powiedziano, wyrabiać się 
będą pod osobistym nadzorem podpisanego, z do
brych materyałów i z wszelką dokładnością.

Składy żniwiarek w fabrykach będą od ognia 
assekurowane.

Aby żniwiarki na czas przed żniwami r. b . na 
miejsce przeznaczenia dojść mogły, uprasza się 
o rychłe zgłaszanie, tóm bardziój, iż żniwiarki 
w tój kolei jak  obstalunki zostaną otrzymane, do- 
starczanemi dędą. Listy z obstalunkami uprasza się 
nadsyłać franco pod adresem: „do DyreKcyi 
wyrobu żniwiarelt w Zakopanem poczta.
Ulowy Targ (Neumarkt!),“ z dołączeniem tytułem j 
zadatku połowy cen wyżój wymienionych. Obsta
lunki bez zadatku uwzględnionemi być nie m ogą.'

Przy nadsyłaniu zamówień uprasza się o d o -s 
kładne pojaśnienie, czy żniwiarki mają być poje- j 
dyncze lub podwójne, z podwózkiem lub bez nie
go ; równie jak o wskazanie, oprócz miejsca dokąd 
są przeznaczone, także miejsca gdzie mają być o-
debrane. Koszta transportu z łabryki ponoszą za- M N H k

“ ” ' 5 $  S r » S . w i e “ m  L * M i™ T n a cw y: na wzmocnienie włosów.

lekarstwa przyrządzonego do leesenia k r u p u ;  kaid* paczka 
wystarczała dla wyleozenia najmnlój 40 dzieci, za którą po
łożono conę rsr. 4.

Jedna z tulejszyoh gazet warszawskich dowiedziawszy się 
o tem rbawiennom lekarstwie na k r u p .  ogłosiła publiczności. 
Rada lekarska wziąwszy za złe, ie  bez jój woli wydrukowa
ny został alty kuł w Gazecie, wyjedeała d a  siebie dozwole
nie od zwierzchności o wydrokowanio artykułu przez nioh 
podanego, a który brzmi w treśoi uastępująeój:

1) Nazwała leczenie homeopatyczne szarlatanizmem.
2) Sprzedawanie lekarstw nleprawnem i zdziorstwem. Na- 

konico:
3 ) O panu P   który sprowadził te lekarstwa, ogłosiła,

io  nie ma pojęo'a o sztuca lekarstwa i przyrządzaniu 
lekarstw.

Na takowe tr«y zarzuty Rady lekarskiój da się udsielió na
stępująca odpowiedź:

i )  Czy leczenie homeopatyczne sposobtm podanym przez 
osobę godną wiary i znakomitą jak  Dr B... można na
zwań szarlatanizmem?
Czy sprawiedliwem jest obwinienie o ehęó zysku przez 
niby wysoką oenę za paozkę lekarstwa, bo po rsr. 4, 
z której Zaledwie wypadnie 20 groszy za uleczenie je
dnego dziecięcia, i czy godziło się nazywaó to zdzier- 
stwem, lub aflszoweó pizez gazety osobę popiorającą 
jeden z nowych wynalazków, lub zarzuosó jój oheiwość 
wtedy gdy cena ta wynosi zalcdwo cenę jednój etykie
ty do flaszoozki zwyczajnych aptek.
Co się tyczy zariutu, źo p. P . . . nie ma pojęcia o sztu- 
oa lekarskiój oraz przyrządzania lekarstw homeopaty
cznych, zapytań wypada rady lekarskiój, o jakiem to 
leczeniu tak stanowczo deoydowaó możs? Jeżeli rada 
uważa go za nieumiejącego leczyó starą metodą, to 
może byó niesprzecznem, — lecz przeciwnie jeżeli ze 
chce przyzneó, że exystuje na świocie jeszcze nowy 
sposób leczenia pewniejszy i łagodniejszy, którego ktoś 
inny nie zna i nie wierzy,— wypadałoby wpierw prze
konań się o osobie, którą tak złośliwie podobało się

traktować, nieznająo jój zupełnie. Decydując więc o 
tej nauce trzeba było pojąć dokładnie metodę czyli 
sposób leczenia i przekonań się o tój niezaprzeczonój 
prawdzie!

h tego sprzeoznego artykzłu wnosić można, że składający 
go musiał kreślić takowy pod wpływem chorobliwym cier
pień artryiycznych lub wątrobianyeh, gdyż przy zd rowem 
usposobieniu przecież tylekrcć razy dozwala się ogłaszać 
przez gazoty i sprzodawać niezliczoną ilość sekretnych le
ków, jak  n. p. leki na odrośnięcie włosów, które nikomu do 
tego czasu nie odrosły, lekarstwo na wygubienfe piegów, 
które psujo twarz, bielldło które psuje twarz i zęby. Truci
zny na szozury i na nieostrożnych ludzi, rozmaite krople i 
pigułki na niezliczone ohoroby itd. To tylko dowodzi, ilo owa 
ęauka, jaką jest Homeopatia przebyó jeszcze u nas musi walk 
' kolei, zanim stanie na tój stopie, jaką szczycą się już wszy
stkie cywilizowano stolice Europy: Franoya, Anglia, Niemcy 
i Rosya, zatrudniają prasę tysiącami rozpraw, dzienników i 
broszur traktujących o homeopatyi i coraz do świetniejszych 
na tem polu przyohodzą wypadków. Przyjdzie czas i to nie- 
deleki, żo i u nas prawda weźmie górę, ale ileż to przez za- 
trzymywanfe się na tój drodze wyrządza się krzywd dla ludz
kości. Ł»two bardzo było jednym pociągiem pióra z przeoi- 
wce*° “lozu, zbić ogłoszone przez p. P.... zasady, albowiem 
walka me była równa i wiedziano dobrze, że tam, gdzie za
atakowany zostanie, nie wolno mu będzie podnieść głosu 
w swój własaó] obronie. (T l-1 )

dzieniec
liczący lat 26 pięknej budowy oiała, bez żadnego błędu or
ganicznego, wzrostu wlęcój niż średniego zajmojącćj powierz
chowności, pos adająoy^ wiele p r z y m io tó w *  k t ó r e  w  
m a l i e n g k l e m  p o ż y c iu  s;, k o n i e c z n e m i ,  poszu
kuje ż o n y  czy panny czy wdowy, j n#wet niema nic prze
ciw temu, by wdowa dwojgiom lub czworgiem dzieci obar
czoną była. Mając wprawdzie nie wielki leos czysty majątek, 
żąda nawzajem by osoba, któraby z nim śluby małżeńskie 
zawrzeć chciała, była włsśoiolelką majątku odpowiedniego 
temu, który on posiada. Na wdzięki i wlek nie zwraca się 
żadnój uwagi. Bliższe szczegóły powziąśó można sa listnml 
franko pod adresem W .  W .  poste róstante Oświęcim. Za 
zachowanie sekretu zaręora się. (T4-1 3)

raźne żądanie interesowanych, o ile dozwolą okoli- P rzew yższa jący  w s z e l k i e  dotąd używane 
czności, nie przyjmując wszelako z tego tytułu ża- w t ceju środki w sw yc|, skutkach jako 
dnej na siebie odpowiedzialności. J • nr7Vipmnm!d

Staraniem będzie Dyrekcyi, w miarę otrzyma- * .
nych obstalunków tyle otworzyć fabryk wyrobu Już po trzechdniowem nacieraniu włosów za po- 
żniwiarek, aby w porę zamówione, każdego przed mocą gąbki, znosi się formowanie łuski, przez co 
żniwami rb. na miejsce dojść mogły. wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza rośnienie

Każda żniwiarka opatrzona będzie cechą Dy- włosów i nadaje im miękkość i połysk jedwabisty, 
rekcyi i firmą fabryki, w którój wyrobioną została; W urządzeniu tego środka uważano na skład che- 
a zamnwioWv otrzvmaia rlla ba*rlA; mic'annwofici micznv włosów i starano się znaleźć środek mię-

ńi i wzmacniającemu 
Jedynie p r a w d z i w y  ten środek u rzą dza  się 

w fabryce (5-23-20)
A . M o r  a s  «  Comp. w Kolonii,

Główny Skład
w A ptoce pod „ B a r a n k i e m <£

Dnia 2 4  S t y c z n i a  i dnia 4  l u t e g o  r.b.

W TARNOWIE
dany będzie

B A Ł
na k o r z y ś ć  S i e r o ' t  w Z ak ład zie umie
szczonych. (56-2)

Dyrekcya fabryk w Zakopanem i Jaworzynie
z a ło ż y ła  s k l a t l  w s z e l k i c h  s w o i c h  w y r o b ó w  dia T a r n o w a  u kupca

B. KRAMPNER
któren Szanownym Obywatelom z tego się poleca, że po cenach fabrycznych stałych podług orygi
nalnego Cennika, opatrzonego fabryczną pieczęcią, a w składzie umieszczonego tychże żelaziw dostać

będzie można. — Przyizóm zwraca się uwagę:
1) Że w tym tylko składzie w Tarnowie będzie można do tać żelaza z wspomnionych fabryk.
2) Ponieważ żelazo Jaworzyńskie jest znacznie tańsze od Zakopańskiego, uprasza się zatóm PP. ku

pujących, by na znaki fabryczne swą uwagę zwracali.
3) Każda sztaba żelaza musi mieć znak na sobie wyciśnięty: „Zakopane* lub „Jaworzyno".
4) Wreszcie, żo kupiec B. Krampner jako komisant, tylko po cenach fabrycznych pobierane żelaziwa

rachować może — w razie tylko, gdyby kto na termina wypłaty takiego zażądał, wolno jest 
temuż zysk stąd ciągnąć, nie wyżój jednak nad jeden procent od cen fabrycznych.

, O każdóm nadużyciu gdyby takie nastąpić mogło, uprasza się Szanowną Publiczność, by ra
czyła wprost Dyrekcyę pomienionych fabryk o takowóm uwiadomić. (3S-3-6)

Druszków pusty 1 Grabie
w Bocheńskim cyrkule, jest % wolnój ręki do s p r z e d a n i a .  
Wjadomcśó bliźsaa poo*t^ Nowy S^cb pod lit. I t .  (28-2-3)

Zaproszenie na

BALE MASKOWE
które w sali Towarzystwa Kasynowego

W  T A . M . W r O W T W T M E

29s° Stycznia, tudzież Lutego 1860  r.
odbyć się maj$. (1034-b-e)

a zamawiający otrzymają, dla każdój miejscowości naiczny włosów i starano się  ̂
dokąd żniwiarka jest zamówioną, instrukcyę jój dzy częściami pobuazającemi i 
użycia.

Celem utrzymania należytego porządku, każdy 
zamawiający otrzyma od Dyrekcyi poświadczenie 
rzyjętego obstalunku, z numerem bieżącym, pod 
tórym ten obstalunek do kontroli wciągniętym 

został. Gdy więc w czasie właściwym, wedle po
rządku numerów, kolejno w pismach pubUcmych j W . M o lę d z iń s k ie g O  W Krakowie.

C ena 1 flaszki 1  z łr . 2 3  nkr. —Dyrekcya o g ł a s z a ć  będzie które numera są wy- * _ __

Soi IZ «  W ł J  i  Jr 5 0  nkr., _ reszty należytości
sić się może do fabryki bez zawodu.

Z Dyrekcyi wyrobu żniwiarek w Zakopanem. 
Dnia 2 stycznia I860 r.

Ksiądz S te fa n  Podlaszeo]
wynalazca uprzywil. żniwiarki-

waluty austr.

O .k . T E A T R  w  K R A K O W I E .
pod dyrekcyą Ju llu M a Pfeiffra.

Dziś we W torek  2 4  Stycznia 1860  r. 
p i b r w k j  m a m a .

Komedya w 1 akoie pr*ez J . Korienfowskiofo napisno*.

s z e w c  Ba n k r u t
S T ®

Komody* w oKo'° ze śpiewami ■ franouskle*o.
3J^*P ierw o»y  P»nny Grabskiej, uosenniey dra-

mslyoenój i drugi występ pana Dębickiego, a rtysty  d ra - 
matyeanego.___________

BI1 OSTRZEŻENIk  METEOROLOGICZNE.

■  1
om obywatelski potrsebująoy G u w o r n a n tU l  
dla jednój lab dwóch penlonek do języka fran

,  ouskiege i polskiego, do poozątków ję*yka nio-
mieokiego i muzyki, może się zgłosić; do D yrektora szkoły 
wzorowój I pedagogioznój pod L. 68 przy ulioy Grodzkiój na 
2óm piętrze mieszkającego, ustnie lub listem frankowanym.

(82 -a)

l i
*
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wyr. b*r* 
w li*. p*r. 

przy
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stan eiep. 
podług 

kMutaura

w%otw.
powietrza
względna

kierunek 
i aastępui* wiatru

stan
N I E B A

Njawiaka
napewletrz*e

zsziaca oispł* 
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od d a

21 a 327m 17 -  0*2 99 zaohodni słaby M g ł a
10 325 50 6 7 86 pe ,?ed» * ehmuramig — 6 ’7 0 J 1

22 6 322 53 1 4 97 _ » » pochmurno
9 _____

2 323 06 +  3 7 78 pogoda z chmarami (1 0  B 1  0  *
10 324 13 1 4 59 laehedni słaby poohmurno — 2*7 -4- d' 2

28 • 323 73 0 4 91 wsehedal słaby pogoda
— - ■

Rfcfdaea Drukarni A nton i Rot/igr.


